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Wtorek 


Gazeta Lwowska zı »aitosciamt i Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym Aj 
1833 w takim kształcie i w akiej objętości, jak w roku bieżącym 1852, t. j. Gazeta poff : 
3/4 arkusza, z Dodatkiem, po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobote, a Roz- ra 
maitości raz na tydzień, w sobote, choćby wte dni święta przypadały; wyjąwszy święto No- 4 
wego Roku, dnia 4. stycznia ; święto Bożego Ciatn, dnia 6. czerwca i swieto św. Szczepana 
(nazajutrz po Bożem Narodzeniu); dnia 26. grudnia 4833 rońu. 

Ź powodu zbliżającego się końca tego roku ltedakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych 
Prenumeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenumerować, aby raczyli wcześnie i je- 
szcze przed końcem tego roku złożyć prenumerate półroczną, lub kwartalna, w tych ces, król. 
Pocztamtach, w których życzą sobie odbićrać te Gazete, lub: w głównym ces. król. Pocżt-. 
amcie lwowskim ; albowiem tyle tylko drukować się bedzie egzemplarzy, na ile prenumerata 
przed końcem tego roku do głównego ©. k. lwowskiego Pocztamiu nadesłaną zostanie. 

Ktoby chciał odbierać: Gazetę we Lwowie, raczy zapreumerować w kantorze Gazety: 
"Lwowskiej przy Ulicy Wałowez pod Nrm. 289. : 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi : 

1, We wszystkich c. k, Pocztamtach ma prowincyż na półrosu złr. tą kr. 12;.na Kwar- 
łał złr. 5 kr. 36 m k.; w głównym c. k. Pocztamcie lwowskim na półroku złr, 10 kr. 24; 
na kwartał złr. 5 kr. 12-m.k. wraz z opieczetowaniem, w" 

2, Dla tych pp. Pienumeratorów, którzy chcą odbićrać Gazete we Lwowie w kantorze 
Gazety Lwowskiej, wynosi prenumerata na półroku zir. 9 kr, 36; na kwartał złr. 4 kr,48 m, k. 

PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań od- 
sdłana, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesiąc 154r.; na kwartał 45 kr.; na pół 


roku złr. 1 kr. 5o mon, konw. - 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. . nymi ludżmi; 5) Szlachty, zatwierdzonych tyl- 


ko przez deputacyje wywodowe , lecz nie wła- 
dających dobrami osiadłómi; i c) Szlachty, nie: 
zatwierdzonych: przez deputacyje i: nie włada- 
jących dobrami osiadłómi. Osoby piórwszego: 
rzędu, jako przez się nie ulegające' ani podat- 
kowi podymnemu, ani służbie wojskowćj , od: 
takowych powinności są wolne; osoby drogie o 
rzędu sa tóŻ od: nich swobodne do czasu ra 
RSE „w heroldyi przedstawionych dowodów;: 
udzie zaś trzeciego rzędu mają: niezwłocznie 
być pociągnieni do podatku podymnego ż do- 
służby wojskowćj. 2) Zabronić deputacyjom 
wywodowym wydawania nowych świadectw o ro- 
dowitości szlacheckićj, bez zatwierdzenia przez 
heroldyją. 83) Tych, którzy teraz znajduja się 
wstraży celnćj, i będa naznaczeni za rekrutów, 
pozostawić w tćjże straży, na ogólny termin.pię- 
tnastoletni:, liczac od dnia naznaczenia, a 
Z dnia 8. października. — Zostający w obo- 
wiązku marszałka dworu j- c. mci hr. Fredro 
mianowany marszałkiem dworu.. A” 


Rossyja. 


"Tygodnik petersburski z dnia 48. listopada 
zawićra następujące ukazy cósarza. jmci do se- 
natu rządzącego : i 

Z dnia 44go listopada. — P; minister skar- 
bu, z powodu wynikłych przy wykonaniu ce- 
sarskiego ukazu 19. października 1831 r. nie- 

ewności, we względzie rozdzielenia byłej 
szlachty w gubernijach od Polski powróconych, 
wchodził z przedstawieniem do komitetu: spraw 
gubernij zachodnich. Na postanowienie tegoź 
komitetu cesarz jmć , 11. października b. r., 
raczył rozkazać, co następuje : 1) Wykryć wszy- 
stkie osoby należące do byłćj szlachty, rozdzie- 
liwszy je na trzy rzędy: 4) Szlachty, tak za- 
twierdzonych przez deputacyje wywodowe, jako 
tóż i niezatwierdzonych, lecz wladajacych osia- 
dłómi majątkami szlacheckiómi, tudzież wło- 
ścianami bez ziemi, czyli poddanymi i dwor- 


Zjednoczone Stany Ameryki północnej, 


Podlug gaztt nowojorskich z d. 24. paźdz.: 
Głównym przedmiotem wszystkich rozmów by- 
ło pytanie względem wybrania na nówo pre- 
zydenta Jacksom. W zamiarze tego wyboru 
odprawił ón podróż przez kilka państw Związ- 
ku. Z lndyjanami Winebago zawarto traktat, 
podług którego odstępują zjednoczonym 'sta- 
nom blizko pięć milijonów acre kraju, udają 
się do ziemi w stronie zachodnićj rzéki Mis- 
sisippi, i zato pobierać będą prżez 27 lat ro- 
cznie po 10000 dolarów; utworzona będzie dla 
nich szkoła i łożyć będa staranie o ulepszenie 
ich rolnictwa. Podobny traktat zawarty został 
z Jndyjanami. kieszonkowemi i lisiemi, którzy 
na czas podług upodobania dają rządowi zakła” 
dników : słynnego »czarnego szkołaś i innych 
swoich wodzów. 5 

Portugalija. 

Dzieńnik angielski Sżandard pisze z Ports- 
mouth pod dniem 28. listopada: 4 

Zdaje się, że Dom Pedro jese istotnie 
w smutnóm położeniu. Kuter: Swallow, który 
Oporto w dniu: 19. opuścił, nie mógł zawinąć 
na Douro. Gdy przybył tamże. w dniu 48, do- 
wiedział się, że kuter angielski Raven, który 
powinien był udziełić wiadomości angielskim 
okretom , stojącym na kotwicy na rzćce , chciał 
przepłynać rogatke morską z okrętem Osprey, 
amunicyja ładownym. Przyłączył się więc do 
niego. Skoro te trzy okręty zbliżyły się pod 
bateryje miguelistów , rozpoczęły one dobrze 
utrzymywany przeciw nim ogień. ` Dano blizko 
24 wystrzałów, gdy te okręty obróciły się i za- 
jęły stanowisko po za rogatka, nie inając zwia- 
zku z:Oporto. Adams, dowódzca okrętu Swal- 
low, -dozwolił dwóm olicórom, jako podróżnym, 
doświadczyć , czyliby się na statku rybackim 
nie: mogli dostać do Dom Pedra; wzięli z soba 
list do ministra wojny, donoszacy, jakie posilki 
stoją po za.rogatką, i zadali wody i żywności. 
Ponieważ zaś Żadna nie nadeszła odpowićdź , 
przeto było podejrzenie, Że rybacy zawieźli 
tych dwóch olicćórów do Dom Miguela; pewna 
jest, że wycieczka w dniu 47, o którćj wiele 
mówiono, nie bardzo pomyślnie wypaść musiała, 
albowiem byłyby zniszczone bateryje, które nie 
dopuściły zawinąć okrętom. Migueliści osa- 
dzili kraj między Oporto a tém mićjscem, 
gdzie Dom Pedro początkowie wylądował, i dla 
tego nie mogły się tamże dostać posiłki, po- 
nieważ wystrzały dział z dwóch mocnych bateryj 
sięgają, na brzćg. Okret Swallow zniewołony 
został wrócić się, aby nie cićrpiał niedostatku 
Żywności i wody; a tak jesteśmy teraz równie 
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niepewni stanu rzeczy w Oporto , jak wprzódy. 
Standard dodaje: "Tym sposobem obsaczeni i po- 
zbawieni dostawy Żywności i posiłków, nie mogą 
mieszkańcy nic innego wybićrać , jak tylko 
umrzćć z głodu, lub poddać się na łaskę.« 
Przeciwnie zaś udziela Times następujących 
wiadomości, nadeszłych przez okręt London 
Merchant: »Najnowsze wiadomości, mówią 
one ; są bardzo ważne, lecz nie możemy je- 
szcze donieść szczegółów. Wycieczka w d. 17. 
pociagnęła za soba zupełny skutek. Konstytu- 
cyjoniści rozproszyli 2000 miguelistów .i zbu- 
rzyli ich bateryje. Zamyślano o drugićj wy- 
cieczce w 8000 ludzi przeciw Villa-nova, aby 
nieprzyjacielskie bateryje na tćj stronie zmusić 
do milczenia. AdmirałSartorius zawinał ze swoim 
okrętem »DomPedroć, na którym zatknał ban- 
derę, icała swoja eskadra do zatoki Vigo, i 
zamierzał wrócić się do Oporto, aby tamże 
wziać wojsko i wysadzić je na ląd pod Figueras 
lub jeszcze dalćj w stronie poładniowej. « 
„ Inne angielskie pismo udziela względem po- 
micnionćj wycieczki co następuje: »Druga wy- 
cieczkę zrobiono w dniu 47. z Bomfio i Agoa 
Ardente, przyczóm nietylko całe centrum nie- 
przyjaciela i główna kwatóra jenerała Santa 
Martha zostały odparte, lecz przyprowadzono 
tu wszystkie zapasy nieprzyjaciela w chlebie, 
mięsie wołowóm i wieprzowóm , kukurudzy i 
jęczmieniu, przez co załoga jest na dwa mie- 
Siące zaopatrzona. Włościanie użyli tój spo- 
sobmości przypędzić do Oporto wielką liczbę 
wołów, świń iowiec. iozprószony obóz zawić* 
rał 2 do 3000- ludzi. Brygada angielska była 
także wyruszyła, lecz nie była w bitwie; ba- 
teryje całkiem zniszczono , a działa do Oporto 
sprowadzono,< 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Podług Morning Herald pułkownik Pizarro, 
który podczas rządu konstytucyjnego był w Por- 
tugalii podsekretarzem w mioisteryjam wojny, 
uda się za kilka dni z Anglii do Oporto, po- 
niewaź ostatni dekret Dom Pedra usunął wszy- 
stkie trudności , które jego i innych kopstytucy- 
jonistów wstrzymywały udać się do wojska Don- 
ny Maryi. Również toż samo pismo donosi, 
że krół holenderski pozwolił angielskim inży- 
nierom posuwać dalćj roboty około kolei że- 
Jaznych , w okolicy Amsterdamu rozpoczętych; 
żelazo i inne potrzebne do tego materyjały 
pochodza z angielskićj odlćwalni. 

Gazety londyńskie z d. 29. listopada dono- 
szą, Że margr. Palmella powrócił znowu do 
Londynu na statku parnym, Który opuścił O- 
porto w d. 22. listopada. By : 


Courier dvnosi pod d. 29. listopada: Statek 
parowy London Merchant, który odpłynął w d. 
22. listopada z Oporto, przybył «wczoraj wie- 
czorem o godz. Gtćj do Margate i wysadził na 
lad pana Barbosa z depeszami od Dom Pedra. 
Pojechał on natychmiast do Londynu i przybył 
tu wczoraj (28.) wieczorem. Na pokładzie te- 
go okrętu znajdował się także margr. Palmel- 
Ja, lecz jeszcze pie przybył. Niewiadoma jest 
treść depeszy, ani powód powrotu margrabi; 
sądzą, Że ostatnie ściągają się do kroków nie- 
posiadacie bateryi miguelistów przeciw 

utrowi Raven, o czém następujący certyfikat 
udzicła bliższćj wiadomości: »Kuter Raven kró- 
la jmci, przed rzóką Uouro d. 19. listopada 
1832. Nivićjsze potwierdza niebezpieczeństwo 
zawijania kupieckich okrętów na Duero. Ku- 
ter król. pod mojćmi rozkazami chciał po kil- 
kakroć przejść regatkę morska, lecz ponie- 
waż na niego strzélano z bateryi, musiał się 
cofnać. (Podp.) William Arlett, porucznik 
i komendant.“ 

Rząd, mówi Głóbe, dozwolił, aby wszystkie 
zbcża i inne artykuły zepsuciu podlćgajace, 
przeniesione były z okretów holenderskich na 
miejsce ich przeznaczenia, iżby, o ile być mo- 
Że, najmnićj zepsułó się- majątku. Wartość 
zabranych dotad okrętów ma wynosić przeszło 
milijon funt. śzt. pa u 

W d. 22. listopada odbyło się zgromadzenie 
mieszkańców westminsterskich w oberzy pod 
koroną i kotwica, aby słuchać uroczczeń, jakie 
sądzi mićć pułkownik Evans do wyboru na 
gzłonka do parlamentu, który w móićjscu p. 
Hobhouse wystąpił jako kandydat z Westmin- 
ster. Zgromadzenie było liczne, i pułkownik 
przyjęty był z wielkićmi okłaskami. 

Ponieważ liczba wypadków cholerycznych 
bardzo się w całym kraju zmniejszyła, przeto 
komitet centralny zdrowia tylko raz na tydzień 
ogłaszać będzie listy chorych. | 

Podpalania w okolicy Londynu ciagle trwa- 
ja, w Riverhil spalono w d. 22. listopada kilka 

udowli dzierzawców i stodół, więziono po- 
dójrzunego człowieka. 

Z Deal donoszą pod d. 29. listopada: Wczo- 
raj przybył tu wiceadmirał sie Pultney Mal- 
colm pa pokładzie okrętu Donegal od brze- 
gów holenderskich; z nim przybył okręt Sout- 
hampton o 54 działach, Conway o 28 i okręt 
parowy Rhadamaathus. Sądza, Żesiłne wiatry 
zachodnie spowodowały admirała do powrołu 
do Diinen i spodzićwają się w kilku dniach 


przybycia reszty eskadry, ponieważ wtym sa- 


mym czasie z okrętem admirałskim podniesła 
kptwicę, i zdaje się być przez butzę rozpró- 
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Z okrętów francużkich znajdują się 


a 


szona. 
tu dopićro Suffren , Melpomene i Creole. 

Z Portsmouth pisza pod d. 27, listopada: 
List pewnego oficćra na pokładzie Kastor do- 
nosi, że fregata Version krażyla 21. b. m. przed 
Goree, a wprzód przed Helwoetsluis, i jest 
w najlepszym stanie; przed ostatnim portem 
stały 2 fregaty holenderskie i 2 zbrojne statki 
parowe, chcące brenić wnijścia. Wszelako 
żegluga nie jest jeszcza wsirzymaną, ponie- 
waż nie tamują odejścia okrętom z Antwerpii. 
Atoli wciąż jeszcze przyprowadzaja i odprowa- 
dzają okręty holenderskie. Zeszłćj nocy i dziś 
cały dzień byio burzliwe pewietrze i oczekują 
smutnych wiadomości z morza. 

Francyja. 

Meniteur udziela z Paryża pod d. 25. listo- 
pada co następuje: 

Marszałek prezydent rady, minister wojny, 
otrzymał ed marszałka hrabi Gérard, naczeł- 
nego wodza wojska północnego, następujące 
depesze, donoszące o rozpoczęciu się działań 
wojennych przeciw cytadełli antwerpskićj. 
W załączeniu do téj depeszy znajduje się we- 
zwanie do holenderskiego jenerała Chassé, do- 
wódzcy cytadelli, wraz z udziełoną odpowie- 
dzią tegoż i odpowiedzia marszałka Gerard. 
Przy odejściu oficćra, który te depesze przy- 
wiózł, flolendrzy rozpoczęli swój ogień na 
przekopy, i bateryje urządzono, ażeby na tem 
ogień dzielnie odpowiadać. Wojsko nasze oży- 
wione było największym zapałem. : 

Wejske półnecne. 
W głównućj kwaićrze w Berchem przed 
Autwerpiją d. 30. listopada 1832. 

Mości ministrze! Stosownie do Żądania wać- 
pana w liście z d. 26. listopada wyrażonym, 
wysćłam mojego adjutanta, który wpanu odda 
moje depesze iudzieli wpanu bliższe okolicz- 
ności o przyczynie faktów przeze mnie donie- 
sionych. Wczoraj e godz. 8. wieczorem, jak 
wpanu telegraficzną depesza doniósłem, zo- 
stały przekopy przed cytadella aniwerpska e- 
tworzone; operacyje te były szczęśliwe , albo- 
wiem dzisiaj dopićro późno dowiedziała się za- 
łoga o naszych robotach; oddaję największą 
sprawiedliwość działalności jak i światłu oficć- 
rów i Żołnićrzy, które przy tém działaniu ro- 
zwinęli. Msiążę Orłeański, dowódzca w. prze- 
kopach, powinien mićć należny udział w po- 
chwałach. Msiążę był nieustannie obecnyra 
podczas robót i z zapałem wykonywał powin- 
ności, które nań, stosownie do jege zadania, 
były nałożene. Ze świiem poslałem oficóra 
Anvray, pódszeła sztabu jeneralnego wojska, 


do jenerala Chasse. Oficćr ten oddał wezwa- 
nie komendantowi cytadelli, które tu w odpi- 
sie załaczam; w kilka godzin późnićj otrzyma- 
łem odpowiedź lego jenerala i załączam ją te- 
vaz w odpisie. Odpowiedź ta dała mi jeszcze 
powód do odpowiedzi z mojćj strony, która 
się równie w odpisie między załączonymi do- 
kumentami znajduje. Nie chciałem oczcki- 
wać odpowiedzi jenerała Chasse, aby wysłać 
adjutanta; skoro takowa otrzymam, będę miał 
zaszczyt przeslać ją natychmiast. Stosownie do 
zapowiedzenia w liście swoim, kazał jenerał 
Chasse o południu dać kilka wystrzałów działo- 
wych blizko w liczbie 40, które żadnego wiel- 
kiego skutku nie zrządziły. Przyjmóićj wpan; mo- 
ści ministrze| zapewnienie mego uszanowania. 
Marszałek naezelnie dowodzący wojskiem 
północnóm: Hrabia Górard. 
(»Wezwanie marszałka do jenerała Chassé 
umieściliśmy już w przeszłym numerze gaze- 
ty naszéj«) 
Odpis odpowićdzi jenerała Chassć na wezwa- 
mie marszałka Gerard: 


Gytadella antwerpska 
30. listopada 1832. 


Mości marszałku! ©dpowiadajac na wpana 
wezwanie, które właśnie co odebrałem, uprze- 
dnio oświadczam wpanu, mości marszałku ! ze 
eytadelli antwerpskićj nie poddam, dopóki star- 
cza mi środki obrony. Miasto Antwerpiję uwa- 
Żać będe za neutralne, dopóki nie będa uży- 
te fortyfikacyje miasta i zawisłe od nich zc- 
wnętrzne szaiice , których ogień mógłby być 
wymierzonym przeciw cytadelli i Tête de 
Flandres, łącznie przeciw zamkom Burght i 
Zmyndre i Austerwelt, jako też przeciwko flo- 
tylli siojacćj na Skaldżie przed Antwerpija. 
Rozumie samo przez się, iż nie powinien być 
zatamowany zwiazek ma Skaldzie z Holandyja, 
jaki dotad istniał. Dowiaduję się t dziwi mię 
mocno; Że gdy jwielmożny pan rozpoczynasz 
negocyacyję, rozpoczynają się kroki nieprzyja- 
cielskie przez zaczepne roboty na stronie po- 
łudniowćj pod: ogniem dział naszych; mam za- 
szczyt uwiadomić waćpana uprzednio, że, je- 
Żeli do południa koło tych szańców nie prze- 
stana robić, będę zniewolonym zapobićdz onym 
przemocą. Vrzyjmićj waćpan i t. d. 

(Podpisano jenerał piechoty 
baron Chassé.) 

Odpis drugiego listu marszałka Gerard do. 
jenerała Chassć. 

W głównćj kwatórze w Berchem pod Ant- 
werpija d. 30. list. 4832 r. 

* Mości jenerale! Pićrwsze Kroki nieprzyja- 
sielskie stanowią wystrzały działowe, które wać- 
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pan kazałeś dać do mojego wojska w chwili, 
gdy list waćpana z d. dzisićjszego odebrałem. 
Przekopanie tamy pod Liefkenshoek w d. 21. 
i 25. b. m. i wystrzał działowy z d. 21. do 
olicćra belgijskiego moglyby daleko bardzćj 
znaczyć zerwanie zawieszenia broni, niżeli 
środki, które przedsięwziałem na ziemi, zajętćj 
przezemnie pod cyladełla, Za nim nastąpił 
wystrzał chciałem waćpanu przełożyć środek 
oszczędzający miasto Antwerpija i jego mie- 
szkańców od plagi wojny, i w tém goracóm 
życzeniu proponowałem wacpanu zrzóć się 
korzyśei, zapewniających mi atak ze strony do- 
mów, ograniczając się na zewnętrznych stro- 
nach. Luneta Monte bello jest nie odzownie 
między ostatniómi policzona, jako też przed- 
piersienie iszańce, nie stanowiace części wlaści- 
wych murów miasta. Przy tym sposobie dzia- 
łania wspióram się na przykładzie oblężeń z r. 
176% i4792, pod czas których miasto za wspól- 
nóm porozumieniem się za neutralne było 
uważane, chociaż oblegający nie utracili pra- 
wa rozciągać robót swoich do zewnętrznych 
szańców. Jeżeli tych samych praw użyje, a 
wacpan będziecż miał sposobność strzólania do 
miasta, będę przeto upoważniony atakować cy- 
tadellięwaćpana z boku, gdzie mi będzie dogo- 
dnićj, a wacpan znasz szkodę, jaka dla jego. 
obrony wyniknąć może. Jczeli dla zachowania 
miasta zezwalam, nie używać wewnętrznych 
bateryj, aby strzelać do WJete de Flandres 
nie można z tego wnosić, abyś wacpan miał 
wolna żeglugę na Skaldzie ; znaczyłoby to 
z mojćj strony oblęgać waćpana bez zam- 
knięcia go. Muszę przeto mści jenerale na 
nowo na wcpana nalegać, ażebyś przyjał warunki 
za stanowiące między mną a wacpanem o ne- 
utralny punkt, miasto Antwerpiję, a to w inte- 


4 resio wacpana honora. i ludzkości, lub zebyś 


zważył, że cała odpowiedzialność zaprzeczenia 
na jego osobę spadać będzie. 
(Marszaiek dowódzca wojska północnego: 
hrabia Gerard.) 
Posiedzenie izby deputowanych w d. 29. list. 
zagaił minister handlu hr. Argout odczyta- 
niem dokumentów dla dowiedzenia, że mini- 
steryjum już w maju dało wyrażne rozkazy 
uwięzienia księżnćj Berry, i że tylko miójsco- 
we położenie Wandei i sposób myślenia części. 
mieszkańców wykonanie to spoźniły. Thiers, 
minister spraw wewnętrznych, w dwógodzinnćj 
mowie swojćj zbijał zarzuty P. Salverte prze- 
ciwko rządowi względem spisku czerwcowego, 
po tém obwinienia o pozycyi przeciwko zasa- 
dom fministerstwa doktrynerów. Przedewszy= 
stkiém wzywa om oppozycyją wszystko ga- 
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niącą , aby raz wystąpiła z swoim systema- 
tem rządowym i powiedziała jakby lepićj umia- 
ła postępować. Rewolucyja lipcowa nie mo- 
‘gla mióć w jego oczach innego celu, jak wy- 
pędzenie wiarołomnych Burbonów i ugrunto- 
wanie systemalu parlamentowćj większości. 
Ustawy, które obwiniają o arystokratyzm, n.p.: 
ustawa o parostwie i wyborach, przyszły same 
do skutku za współdziałaniem izb; po czóm 
bronił zewnętrznej polityki ministrów ; odwo- 
ływał się do wzrastającćj pomyślności kraju i 
uczynił na konice uwagę, iż nie podobna rzą- 
dowi rozpostrzćóć na raz wszystkie debrodzićj- 
stwa, i Że do tego potrzebnesą : czas, porządek 
i oględność. P. Salverte zabrał głos, aby po- 
wtórzyć historyją sprzysiężenia, leez zbił go 
minister sprawiedliwości p. Barthe. Najważ- 
nićjszą mową posiedzenia, była mowa p. Odil- 
lon Barrola; oświadczył on się przeciwko rze- 
czypospolitćj i przeciw powstaniu, wziął za sy- 
siemat oppozycyjny godło: „Reforma parla- 
mentu podług zasad zdolności* i zdawało się 
ogółnie, że chce zająć pojednawcze stanowisko 
na czele oppozycyi. I)omyślają się, iż Irakcyja 
Odillon Barrota zamyśla, będąc sama przez się 
słabą, zbliżyć się do stronnietwa |Dupina, i 
dzieńnik Constitutionel bardzo dobra czyni 
uwagę, że prezydent izby, p. Dupin, dawał 
mowcy kilkakrotnie ciche przyzwolenie. 

Większa cześć członków towarzystwa praw 
ludzkości podćjrzanych o ndział w zamachu 
na życie króla, została po sądownóm badaniu 
na wolność puszczona. 


Holandyja. 


Ani dzieńniki hagskie ani amsterdamskie zd. 
1. grudnia nie zawićrają nic z placu boju. 

Z Bredy piszą pod d. 28. listopada : »Spo- 
kojność wzbudzajaca uszanowanie, nie watpli- 
wie znamię naszćj wrodzonćy narodowości, pa- 
nuje w naszćmi obozie. Wszędzie spostrzegać 
sie daje zupełna spokojność , Tecz spokojność 
ważne zdarzenia zapowiadająca. Powolność ta 
oznacza odwagę, stałość i uporczywą wytrwałość, 
gdy nadćjdzie chwila niebezpieczeństwa. Tak 
stała niegdyś osada Mesoluugi za swojómi wa- 
łami i spogłądała spokojnie śmiało na znamio- 
na wyższego powołania, na przygotowania wście- 
kłego nieprzyjaciela do ostatniego szturmu. 
Takie iest i nasze powołanie lecz z większćm 
szczęściem. Mesolunga stała nad grobem ze 
swoimi 1300 ludźmi, nad którym już tyle wa- 
Wwrzynów zebrano. Gdy ojczyzna zawoła, mo- 
Zemy jeszcze z 400000 pospieszyć na pole 
śmierci. 


Belgijune. - 

Gazety bruxelskie donoszą z d. 1. grudnia z 
Hrabia Looz, były dowódzca prowincyi leodyj- 
skićj, mianowany jest szefem królewskićj głów= 
nćj kwatćry w Lier. Nowe mivisiteryjum nie zos 
stało jeszcze urządzone. JenerałGoblet pracował 
jeszcze onegdaj.w mibisteryjum spraw zewnę- 
trznych. Wiele osób sądziło jeszcze onegdaj 
wiezorem, iż ministrowie, którzy podziękowali, 
będa zatrzymani. Też same pisma donoszą 
z Antwerpii z d. 4. grudnia: Adjutant mar- 
szałka przywiózł jenerałowi Sebastiani we Flan- 
dryi rozkaz do rozpoczęcia poruszeń i zajęcia 
zamków zasłaniejących Tête de Flandres, 
Wczoraj wpołuduie z eytadelli piérwsze wy- 
strzały dzialowe sprawiły na całćj francuz- 
kićj linii radość, zolniórze posunawszy swoje 
roboty są zasłonionćmi. Wczoraj zabito dwóch 
artylerzystów. Marszałek, książęta, jenerał Fla- 
haut, jenerał Baudrant i cały sztab jeneralny 
zpajdują się na mićjscach działań. Artylleryja 
cytadelli dała tylko kika wystrzałów wieczorem 
i wnocy, równie jak dzisiaj rane; mało albo 
całkiem Żadnćj nio. zrządzila szkody, Wyrzu- 
cono z cytadelli kilka kul ognistych, dla za- 
wiadomienia się o stanie robót. Ogółnie bar- 
dzo się pedziwiają milczeniu bateryj; miae 
sto zupełnie spokojne. Porapijery są na swoich 
stanowiskach, aby byli gotowi na każde zda- 
rzenie. Nasze powody do ufności są jeszcze 
tesame. © godz. 2 rano słyszano od tamy 
Haudcyjskićj, między zamkiem lzabelli i Pyp 
Tabak ogień z ręczućj broni. O godz. 8. dano 
kilka wystrzalów z broni ręcznćj. 

Holendrzy przerznęli tamę między Burcht 
a zamkiem, który posiadają, a który teraz slae 
nowi wyspę, ponieważ na tćj stronie znajduja 
się dawny przekop, i obawiają się bez wątpie- 
nia ataku Francuzów ze streny Burcht. 

Francuzi stoja na tamach między Pyp Tabak 
a zamkiem Izabella czyłi St. Hilair w ustępachi. 

5000 Francuzów stoi teraz w okoliey Calloo, 
a 1000 na Doel pod Lito. ~- 

Pułkownik Carradoc znajduje się w mieście 
w mundurze angielskim. Znany malarz Schef- 
fer, towarzyszący wojsku francuzkiemu , znaj- 
duje się w mundurze kapitana gwardyi naro- 
dowćj w przekopach. W mieście obawiają się 
nocy. Na nadbrzeżu Vandyk pracuja koło ba- 
teryi na 6 48-funtowych dział; nawet na 
tém nadbrzeżu ścinają drzewa, które przeszka- 
dzały. Artyłerzyści stoją z zapałonómi lunta- 
mi we wszystkich bateryjach tak wewnątrz, 
jak zewnątrz. Dzisiaj żadne nie przybyły okręty. 
Dzisiejszćj nocy powićwał silny wiatr południowy. 

Dz. Phare z dnia 1. grudnia donosi: Ogień 
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zcytadeli trwał całą noc, lecz w przerwach. .rzeźnicy zatóm po wsiach, nie«mając w tej 


Ogólnie mógłby być mocnićjszy. Dotąd nie 


„porze odbytu, nie zakupują rogatego bydła na 


dali Frapchzi Żadnego wystrzału do cytadeli. .rzeź na targach głównićjszych. Wynika z te- 


Dószcz, który od trzech dni nieustannie pada, 
nie przeszkadza Žołniérzom pracować z rosko- 
sza. Miłka tysięcy ludzi koczuje na "żę 
gminy Vilrych i Boom. Domyyśłaja się, że w d. 
2. t. m. bateryje francuzkie odpowiedzą twierdzy. 
Wczorajsza kanonada nie przeszkodziła bynaj- 
mnićj, żeby wieczorem , jak zwyczajnie, wszyst- 
kie mićjsca publiczne były zwićdzane. Nasz gu- 
bernator wojenny jest niezmordowany i wszędzie 
obecny. Francuzi ścięli. tylko 3 do 4 drzew 
na przechadzce zwanćj »Szkólka drzew« stoją- 
cych przed Robinet. Dzisićjszego poranku o go- 
dzinie 8. wszedł francuzki batalijon do miasta 
i został rozłożony częścią w koszarach kapucy- 
nów , częścią przy ulicy Cuillere.  Dzisiejszćj 
nocy była potyczka między okrętem Comet, 
a wojskiem francuzkićm , które osadziło za- 
mek St. Marie pod Calloo. Holendrzy rzu- 
caja bomby od rana na francuzkich robotni- 
ków; większa onych część pęka w powietrzu. 
Oficór sztabowy francuzki od inżynierów wy- 
lazł na wieżę kotedralna , bez watpienia, aby 


©. uważać stanowisko i poruszenia nieprzyjaciela. 


Robotnicy zatrudnieni są Ścią linija równole- 
gła ; działa stoja już w bateryi. Sierzant star- 
szy i podkopnikzpoległi od koli; kiku zostało 


ranionych. Francuzkim czatom przy spalonym, 


arsenale nie wolno jest rozmawiać z holender- 
skiómi. Wszyscy właściciele domów w okolicy 
cytadeli obówiazani sa oddalić psy z mieszkań, 
albowiem szczekaniem mogłyby wydać obecność 
oblegajacych. Od dnia wczorajszego bawi pasz 
gubernator C. Rogier w mieście.. Przybycie kró- 
la do pałacu zapowiedziana na wieczór. W tćj 
chwili donosi Phare, gdy pismo nasze oddaje- 
my pod prasę , o godzinie 4tćj , kaze jenerał 
Chassće rzucać bomby na przekopy. Ogień 
z cytadeli staje się mocnićjszym. 


Wiadomości handłowe i przemysłowe. 

(Z korrespondencyj prywatnych.) i 
Ołomuniec. Targ na woły d.42: grudnia 1832. 
Na targu dzisićjszym bylo, jak się z poniż- 
~ széj tabeli okazuje, tylko 606 sztuk bydła na 
rzeź; targ był bardzo oziębły, ponieważ bar- 
dza mało było na nióm kupców; na wieś bo- 
wiem nader mało, łub wcale nie nie kupuja, 
ponieważ wieśniacy, którzy u nas w każdćj 
porze roku żywią się mięsem, w zimie na 
swoję potrzebę bija skopy, wieprze' i drób; 


Redaktor: Mikołaj Michaiewicz; — Drukiem; Piotra Pillera, 


go, że na targi nasze przybywają tylko kupcy 
z miast głównych i prowincyjnych, a i wtych 
w tćj porze nie wiele się sprzedaje, ponieważ 
znaczna część ludności żywi się w tćj porze 
po domach gościnnych mięsem bydlat własne- 
go chowu. Najgrubsze woły przypędził Michał 
Ripper z jednćj ze stajen szlaskich ; z tych 
przedał 44 sztuk, o resztę 100 sztuk nie mógł 
się zgodzić, żądał bowiem po 460 zr. w. w. 
za parę; a lubo Hartiopg dawał za nie juź po 
400 zr. we w. za parę, przecież Ripper nie , 
chciał wziąść téj ceny i posłał bydło swoje do 
Wićdnia. Para tćj sotni wołów mogła ważyć 
14 cetn. Przed targiem nic nie zakupiono. 
Wićmy, że trzy wielkie stada ida na targ do 
Qłomańca. Rupiec wićdeński Harting pozostał 


stu, i, jak się zdaje, pojedzie naprzeciw tych 


stad, aby je zakupić. 
Przypędzili: Engelmann Józef, z Oło- 
móńca, 57 wołów; Nowak Filip, z Białój, 72; 


-Masalek Karol, z Wsetyna, 40; Baruch Ha- 


czek , z Tieschetitz, 30; Ripper Michał, z To- 
schanowitz, 144; Bergmann Abba, z Brzeżan, 
60. Małómi partyjami- 208. Ogółem więc 606. 


Z tych sztuka 


1 podług zda- 
h nia detaxa- 

Ku pilis: ną cenę torów mogła 
wydać funt. 


mięsa | łoju 


Keller Franciszek ; | | | | 
z Kinsiedel. 20., 240 ir= ; SD, R 
€cch rzeżnicki 
2 Brünn. 28| 162|]30| 2 | 380 50 
Skawiński Józef | 40 
z Nikolsburg. z 38| 132 |30 4 „Sawy 
Pollak Lóbł 
z Fwarożna. 60). 127.30 s? A 
Małćmi partyjami 256| — |—| 9 » 
bDodawszy do tego kz e 
Radasz . . «. 9 
iilość niesprzedanych| 195 
wyniesie summę . 606 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr oiemiechi. — Dziś: Zampa, eder: Die Mar- 
morbraut, wielka czarodzicjska opera w Zch 
aktach. 

Teatr połski. — Jutro: Helena, czyli: Hajdamacy na 
Ukrainie; dramat w 3 ahtach. 
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